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KALISZANIE I POŁOWY XIX W. W OBLICZU CHOROBY I ŚMIERCI 
W ŚWIETLE ZACHOWANYCH TESTAMENTÓW 
I INWENTARZY POŚMIERTNYCH

Choroba i śmierć, niekiedy nagła i tragiczna była i jest nieodłącznym elemen-
tem ludzkiej egzystencji. Te nieuniknione elementy ludzkiego losu zawsze sta-
nowiły przedmiot szczególnej troski społeczeństwa w każdej epoce historycznej. 
Leczono chorych i  cierpiących na  miarę posiadanej wiedzy medycznej, a  gdy 
odeszli starano się zapewnić godny pochówek zgodnie z wyznawaną konfesją, 
na miarę zamożności rodziny i najbliższych. Miarą pamięci najbliższych o zmar-
łym były różne formy upamiętnienia w  postaci nekrologów, mszy sprawowa-
nych za duszę zmarłego, szczególnie mszy rocznicowych, okazałych nagrobków 
na cmentarzach. Tym ostatnim chwilom, przeżywanym przez chorego i jego naj-
bliższą rodzinę jest poświęcony ten artykuł. 

Podstawę źródłową artkułu stanowiły testamenty, inwentarze pozostałości 
i wspomnienia pośmiertne (nekrologi) mieszkańców Kalisza z I połowy XIX w. 
Zgodnie z przyjętą zasadą w Kodeksie Cywilnym Królestwa Polskiego obowią-
zek dokonania spisu inwentarza ciążył na spadkobiercach, jeżeli wartość spadku 
przekraczała 500 złp. W tego typu aktach wyszczególniano wszelkich pozostało-
ści po zmarłym, a także umieszczano informacje niezbędne do przeprowadzenia 
innych czynności prawnych, a  więc do  inwentarza dołączano testament spad-
kodawcy, podawano informacje związane z kosztami leczenia, pochówku, upa-
miętnienia (nagrobek, macewa). Wskazywano też, na  podstawie ustaleń Rady 
Familijnej, osoby uprawnione do spadkobrania oraz ich pokrewieństwo ze zmar-
łym. Zgromadzony materiał tworzy niezwykle interesującą miniaturobiografię 
spadkodawcy, z  jej tajemniczym, światem niedostępnym w  innych przekazach 
źródłowych. 

Niestety, informacje takowe możemy uzyskać tylko dla zamożnej części spo-
łeczeństwa kaliskiego, w  bardzo wielu przypadkach wartość pozostałości jest 
bardzo skromna, brak informacji o  leczeniu, kosztach pogrzebu. Uboga część 
mieszkańców, mnie zasobna nie była zobligowana do sporządzenia inwentarza.   
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W XIX w. ludzie umierali na choroby znane i dzisiaj: nowotwory, choroby 
układu krążenia, choroby nerek, gruźlicę. Wiele przyczyn zgonu nie zostało zde-
finiowanych, zapewne z braku właściwej wiedzy medycznej. Przyczyną śmierci 
były także dolegliwości, które dla współczesnej medycyny nie stanowią więk-
szego problemu, w  tym: różnego rodzaju kolki, zapalenie wyrostka robaczko-
wego, wrzody żołądka i dwunastnicy. Poważnym zagrożeniem życia kobiet były 
problemy zdrowotne związane z ciążą, porodem i połogiem. Bezbronni byli ka-
liszanie w okresach, gdy w Kaliszu grasowała cholera, wtedy śmiertelność była 
bardzo duża1. 

Choroby, dolegliwości i różne niedomagania powodowały, iż przedstawiciele 
zamożnej części społeczeństwa kaliskiego często korzystali z usług miejscowych 
lekarzy: Michała Chodasewicza, Adama Helbicha, Walentego Stanczukowskie-
go, Dyonizego Bilczyńskiego, Ludwika Neugebauera, Józefa Rymarkiewicza, 
Aleksandra Hindemitha, Dawida Flamma, Antoniego Skitniewicza, Michała 
Morgensterna, którzy pracowali w kaliskich szpitalach, lub prowadzili prywat-
ne praktyki2. Obecni przy łożu chorego byli również i cyrulicy, których obec-
ność była związana z  tak modnym ówcześnie puszczaniem krwi, jako antido-
tum na wiele chorób i przypadłości. Jakie sumy wydawano na kuracje lekarskie 
w omawianym okresie?

Skromne informacje na temat kosztów ostatnich kuracji lekarskich zmarłych 
pojawiają się w nielicznych inwentarzach, w przytłaczającej większości inwenta-
rzy do masy biernej podawano ogólną sumę kosztów pogrzebowych („Koszta po-
grzebowe w czasie swym szczegółowym rachunkiem udowodnione zostaną…”) 
bez wskazywania wydatków na leczenie, lekarstwa, pogrzeb. Wielkość wydatko-
wanych sum na leczenie zależała od zamożności chorego, ale i od choroby i dłu-
gości jej trwania3. Zapewne dłuższa opieka zdrowotna pochłaniała zdecydowanie 
więcej kosztów, ale zamożni mieszkańcy, tak jak G. Kempner, J. Redlich, Miko-
łaj Szymanowski, Karol Brokmann korzystali z opieki medycznej kilku kaliskich 
lekarzy i pomocy wielu farmaceutów. Należy podkreślić, iż koszty leczenia były 
bardzo duże, często przekraczały możliwości finansowe chorego i jego rodziny 
o czym świadczą informacje o długach wobec lekarzy i farmaceutów. 

U  kresu wędrówki doczesnej, wielu kaliszan decydowało się na  przekaza-
nie ostatniej woli w  formie testamentu. Ówczesne prawo przewidywało trzy 
rodzaje rozporządzeń własnej woli: testament publiczny, osobiście podyktowany 

1   https://www.archiwum.kalisz.pl/wystawy-on-line/choroby-i-epidemie 
2   Wacław Męczkowski, Historya szpitali św. Ducha i św. Trójcy w Kaliszu (Warszawa: 

1906), 251-259; Jerzy T. Marcinkowski, Anna Bajek, Irena Galewska, „Historia szpital-
nictwa w Kaliszu”, Hygeia Public Health 2011, 46(2): 293-297.

3   Rodzina właściciela garbarni Traugotta G. Goerne zapłaciła w 1824  r. za kurację 
lekarską oraz niezbędne lekarstwa 402 zł. (Por.: Archiwum Państwowe w Kaliszu (cyt. 
APK), Akta not. F. Bajera, sygn. 8, dok. nr 163 z 1824 r.); Koszty ostatniej choroby bankie-
ra i finansisty Józefa Redlicha w 1843 r. pochłonęły 359, 15 rb. (2 394,10 zł). Por.: APK, 
Akta not. M. Basińskiego, sygn. 23, dok. nr 19 z 1843 r. 
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notariuszowi przez testatora w obecności dwóch notariuszy i dwóch świadków 
lub jednego notariusza i 4 świadków; tzw. testament własnoręczny obowiązko-
wo sporządzany własnoręcznie przez testatora, datowany i podpisany; oraz te-
stament tajemny (mistyczny), sporządzony w formie pisemnej, nie musiał być 
sporządzony własnoręcznie przez testatora, jednakże zapisodawca musiał samo-
dzielnie podpisać pismo4. 

Ówczesnym testamentom spadkodawcy nadawali różne formy literackie. 
Zazwyczaj były to proste teksty, zawierające kilka zdań, w których przedstawiano 
przyczyny dysponowania majątkiem bez wskazania części składowych, 
przykładem testament Hendli Warstkiej: 

Mając na względzie aby mąż mój Hersz Mojżesz Wartski z którym spokojnie przeżyłam 
w małżeństwie przeszło lat czterdzieści, po śmierci mojej, jeżeli ta wcześniej nastąpi 
niebył turbowanym przez dzieci w małżeństwie z nim spłodzone5. 

Niektórzy w  testamencie szczegółowo wyliczali swój majątek nieruchomy 
i  ruchomy, jednocześnie również szczegółowo określali w nim wielkość przy-
sporzeń dla poszczególnych beneficjentów. Bardziej zapobiegliwi, prócz szcze-
gółowego rozdysponowania majątkiem nakreślali najbliższej rodzinie przyszłą 
drogę życiową. Tak postąpił Wilhelm Koy:

Przede wszystkim błagam pokornie i modlę się do Boga aby udzielił Błogosławień-
stwo moim wielu ukochanym dzieciom. Oby te wzrastały i żyły zawsze w bojaźni 
Boskiey, zasługiwały sobie na upodobanie się Bogu i jego łaski i stały się przez swe 
prawe i rzetelne postępowanie bez skazy cnotliwemi ludźmi. Chcę […] aby moje oby-
dwie nieletnie córki […] uczyły się potrzeby ich stanowi odpowiednich robót ręcz-
nych. […] Gdy mój dobry syn Rudolf wyuczy się profesji czyli rzemiosła i zostanie 
czeladnikiem, niech na kilka lat uda się za granicę na wędrówkę dla nabrania większej 
umiejętności […]6.

Należy podkreślić, iż syn Rudolf sumiennie wykonał ostatnie polecenie ojca 
udając się na wspomnianą wędrówkę do miast Królestwa Pruskiego7.

Z innymi problemami musiał borykać się właściciel manufaktury sukienniczej 
Wilhelm May. W testamencie sporządzonym w 1843 r. zaszczytną funkcją opie-
kuna przydanego obdarzył Augusta Repphan, jednocześnie prosząc przemysłow-
ca, by przyjął powierzone mu obowiązki. Podjął również inne, ważkie decyzje:

4   Justyna Bieda, Testament – prawo a  praktyka Królestwa Polskiego w  świetle akt 
notariuszy zgierskich w latach 1826-1875 (Łódź: Wydawnictwo Uniwersytetu Łódzkiego, 
2013), 80-85.

5   APK, Akta not. M. Basińskiego, sygn. 21, dok. nr 303 z 1843 r.
6   APK, Akta not. M. Basińskiego, sygn. 24, dok. nr 63 z 1846 r.
7   APK, Akta not. M. Basińskiego, sygn. 24, dok. nr 228 z 1846 r. 
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Żona mocna dysponować majątkiem z przydanym opiekunem wedle praw istniejących. 
Maszyny muszą bydź sprzedane z powodu, że syn z pierwszego małżeństwa nie jest 
zdolny do prowadzenia fabryki8.

Zgodnie z decyzją spadkodawcy, po jego śmierci, maszyny zostały sprzedane 
na publicznej licytacji miejscowym fabrykantom9. 

Częstym motywem kończącym testament było ostatnie pożegnanie przesła-
nie najbliższym. Tak zakończył swoją „ostatnią wolę” kaliski kupiec Ferdynand 
Aleksjusz:

Bądź zdrowa i szczęśliwa żono moja – Dzieciom moim Oycowskie zostawiam bło-
gosławieństwo – A wy wszyscy przyjaciele bądźcie szczęśliwi tak wam życzy już nie 
żyjący – gdy to będziecie czytali […]10.

Testator w ostatnim rozporządzeniu wskazywał wykonawców testamentu (eg-
zekutorów), zazwyczaj kogoś z własnej rodziny lub przyjaciół. W testamentach 
(z braku własnego potomstwa) pamiętano o bliższych i dalszych krewnych. Tak 
postąpił Karol Brokmann, który testamentem z  1852  r. „zapisał majątek swój 
w  jednej połowie dzieciom swojej siostry Cyrli Deutscher, w  drugiej połowie 
dzieciom brata Józefa”11. W razie braku potomstwa majątek dzielono między naj-
bliższą rodzinę lub przekazywano przybranemu dziecku – przysposobionemu, 
które zazwyczaj było spokrewnione z testatorem.

Nieliczni pisali testamenty z zachowaniem obowiązującego prawa informując 
w rozporządzeniu o uczynionych wcześniej darowiznach na rzecz spadkobierców 
koniecznych, dokładnych danych spadkobierców koniecznych, swoim stanie ma-
jątkowym i z podaniem jego szczegółowej wyceny, jak również wcześniejszych 
rozliczeniach z osobami, dla których prawo zastrzegło część spadku. 

Do zachowań wręcz obowiązujących, wynikających z  religijnych nakazów, 
ale i przyjętych w mieszczańskim środowisku konwenansów należało przekazy-
wanie poważnych sum na rzecz instytucji dobroczynnych i religijnych12. Częstym 
celem dobroczynnych zapisów testamentowych były kaliskie szpitale: chrześci-
jański lub żydowski13. Niekiedy zamożni kupcy zapisywali darowizny na rzecz 
szpitala św. Trójcy i szpitala żydowskiego. Wielkość zapisywanych legatów za-
leżała od zamożności darczyńcy, jednakże miała również charakter prestiżowy, 

8   APK, Akta not. M. Basińskiego, sygn. 21, dok. nr 312 z 1843 r. 
9   APK, Akta not. M. Basińskiego, sygn. 21, dok. nr 369 z 1843 r.
10   APK, Akta not. N. Wojciechowskiego, sygn. 13, dok. nr 157 z 1852 r.
11   APK, Akta not. N. Wojciechowskiego, sygn. 13, dok. nr 161 z 1852 r.
12   Krzysztof Paweł Woźniak, „Religijny wymiar aktywności społecznej w protestanc-

kim środowisku łódzkich przemysłowców w XIX w. na przykładzie rodzin Scheiblerów, 
Herbstów i Geyerów”, Studia Europaea Gnesnensia 18 (2018): 435-451.

13   Męczkowski, Historya, 197. 
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być może była pochodną wyznawanych wartości i norm. Jakże inaczej można 
tłumaczyć zapis właściciela jednej z najprzedniejszych fortun KP, B. Repphana 
na rzecz szpitala św. Trójcy w wysokości zaledwie 600 zł14, w kontekście póź-
niejszego zapisu K. Brokmanna, zdecydowanie mniej majętnego niż Repphan, 
który w testamentach: z 1851 r. i dodatkowym (kodycylu) z 1852 r. przeznaczył 
600 rb. (4 000 zł) na rzecz szpitala św. Trójcy, i na rzecz szpitala starozakonnych 
750 rb. (5 000 zł)15.

Celem zapisów były również Sala Ochrony Małych Dzieci oraz Dom Schro-
nienia. Wśród uposażonych znalazły się również kaliskie kościoły. Uposażany 
był również Dozór Bóżniczy i kaliska synagoga. Żydzi, czyniąc legaty na rzecz 
Dozoru wskazywali konkretne cele, np. budowa mykwy lub oparkanienie cmen-
tarza żydowskiego. Dużym uznaniem wśród darczyńców, szczególnie żydow-
skich cieszyły się szkoły religijne. Zapewne wiązało się to ze szczególną pozycją 
nauki i mądrości wśród tej społeczności16. Czyniono również zapisy na rzecz du-
chownych, zobowiązanych do odmawiania kadisz za duszę darczyńcy17.

Czyniono również zapisy testamentowe nie wskazując konkretnego benefi-
cjenta. Kupiec kaliski Ferdynand Aleksjusz zapisał w testamencie także 300 rb. 
(4 000 zł) na wynagrodzenie z procentem dla najlepszego służącego w Kaliszu18.

W przytoczonych legatach testamentowych zapisywane sumy zazwyczaj były 
zabezpieczane na nieruchomościach miejskich, dobrach ziemskich, a instytucje 
pobierały od tych sum określone procenty (5-6 „od sta”)19.

W razie śmierci trud pożegnania i pochowania zmarłych spoczywał na naj-
bliższej rodzinie. Zmarłych chowano na  kaliskich cmentarzach. Ewangelików 
na cmentarzu założonym na Wrocławskim Przedmieściu przy drodze wiodącej 
do ówczesnej wsi Dobrzec, katolików na cmentarzu sytuowanym także na Wro-
cławskim Przedmieściu po zachodniej stronie ówczesnego Traktu Wrocławskie-
go, prawosławnych na cmentarzu lokowanym również na Wrocławskim Przed-
mieściu, ale po wschodniej stronie Traktu Wrocławskiego, Żydów, na mającym 
średniowieczne tradycje, cmentarzu założonym w  dzielnicy Czaszki (Dobrzec 
Mały) przy ulicy Nowy Świat. 

14   Tamże, 247.
15   Tamże, 24.
16   J. S. Redlich testamentem przeznaczył 1  000 talarów (6  000 zł) (zabezpieczone 

na dobrach Blizanów) na szkołę talmudyczną w Kaliszu, którą fundował jego ojciec. (Por.: 
APK, Akta not. M. Basińskiego, sygn. 20, dok. nr 128 z 1843 r.

17   J. S. Redlich przeznaczył 500 talarów (3 000 zł w formie corocznie odbieranego 
procentu) dla rabina i 10 uczonych odprawiających modły za jego duszę (kaddisz).

18   APK, Akta not. N. Wojciechowskiego, sygn. 13, dok. nr 157 z 1852 r.; Józef Raci-
borski, Monografja Kalisza, część I (Kalisz: Nakład „Gazety Kaliskiej” 1912), 166.

19   Stanisław Radoliński, właściciel Żelazkowa, Goliszewa, Złotnik Małych i Dużych 
wraz z przyległościami pod koniec lat 50. „wypożyczył” od Rady Szczegółowej Szpitala 
Starozakonnych 900 rb. (6 000 zł) z legatu Gottheimera i 750 rb. (5 000 zł) z legatu Brok-
mana na 5%. Por.: APK, Rada Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych 1805-1807 (cyt. 
ROZD), sygn. 89, k. 18v; sygn. 76, k. 9; sygn. 116, k. 122.
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Zwyczaj umieszczania pośmiertnych wspomnień w ówczesnej prasie zaistniał 
bardzo wcześnie20. W Kaliszu – z braku gazet codziennych w pierwszej połowie 
XIX w. skromne nekrologi, właściwie wspomnienia pośmiertne, z kilkudniowym 
opóźnieniem – umieszczano sporadycznie w „Dzienniku Urzędowym”, „Kurie-
rze Warszawskim”. Moritz Rafał Rosen w „Uwiadomieniu” pisał o zgonie, Jana 
Leopolda Weisse „…po długiey i  dotkliwey chorobie w  zbyt ieszcze młodym 
wieku, zakończył dni życia Jan Leopold Weisse…”. W następnym „Uwiadomie-
niu” zamieszczonym na tej samej stronie informował:

Skutkiem śmierci Jana Leopolda Weisse kupca kaliskiego, współka która między nim 
a podpisanym istniała, została rozwiązana21. 

Niekiedy w  „Kurierze Warszawskim” ukazywały się krótkie, pośmiertne 
wspomnienia pisane przez rodzinę lub przyjaciół, m.in. o śmierci: Anny z Mysz-
kiewiczów Katasanowej22, Zulke Redlich, żonie bankiera Józefa Redlicha23; Lu-
dwiku Woelfflu właścicielu Hotelu Polskiego24; kupcu Szymonie Mameloku25; 
kupcu Karolu Brokmann26, właścicielu księgarni Edwardzie Rühl27; właścicie-
lu Dobronia Wincentym Mamroth (informację o zgonie podpisali rodzice Anna 
i Ludwik Mamrothowie oraz brat Maurycy)28, Karolu Klessel29. O Julianie Kles-
sel, właścicielu garbarni, członku Rady Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych 
Powiatu Kaliskiego zmarłym w wieku 35 lat tak pisano w nekrologu:

[…] mąż prawy, którego skon nie prędko da się zapomnieć… Juljan Klessel, prócz 
cnót domowych, któremi jaśniał jako syn, mąż, brat, i przyjaciel, miał zasługi niepo-
ślednie względem całego społeczeństwa i ludzkości. Wysoko naukowo wykształcony, 
stanowszy na czele zakładu fabrycznego, rozwinął czynność i działalność, które za-
kład ten w krótkim czasie na wysokim postawiły stopniu i przez zwiększenie zakresu 
czynności podał wielu rodzinom środek zarobkowania…, a  jako członek instytucji 
dobroczynnej, podejmując się chętnie i z całem poświęceniem najzdolniejszych czyn-
ności, dał się poznać chorym w szpitalu, i całemu ubóstwu jako prawdziwy opiekun30. 

20   Zdaniem językoznawców wspomnienia pośmiertne stanowią jeden z typów nekro-
logu. Por.: Ewa Kaptur, Językowy kształt współczesnych nekrologów prasowych (na mate-
riale poznańskich dzienników z roku 2001) Poznań: Wydawnictwo Poznańskie, 2008), 20.

21   Dziennik Urzędowy Województwa Kaliskiego 40 (1833): 830.
22   Kurier Warszawski 32 (1828): 127.
23   Tamże, 113 (1829): 475-476.
24   Tamże, 110 (1840): 522.
25   Tamże, 316 (1840): 1506.
26   Tamże, 181 (1852): 954.
27   Tamże, 147 (1860): 821.
28   Tamże, 160 (1861): 810.
29   Tamże, 10 (1861): 41.
30   Tamże, 24 (1853): 126.
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Wyjątkowe pośmiertne wspomnienie o  Ludwiku Mamroth zamieszczono 
w „Jutrzence”. Nieznany bliżej z nazwiska kaliski korespondent „Jutrzenki” pisał:

Za staraniem zgasłego [L. Mamrotha] erygowano u nas w 1836  r. szpital dla Izra-
elitów, który jego głównie zabiegom i niezmordowanej gorliwości istnienie swe za-
wdzięcza. Przez lat 27 przeszło stojąc na czele rady szczegółowej tej instytucji i wal-
cząc z niezliczonemi przeszkodami [...] doprowadził zakład ten do kwitnącego stanu, 
w jakim się znajduje. W mieście naszem wszędzie znajdują się ślady dobroczynności 
i szczodrobliwości nieboszczyka, w chatach ubogich i nędzarzy wszelkich wyznań, 
w przybytkach świętych, w przybytkach cierpień ludzkich [...] śp. Ludwik dla wielu 
był ojcem, opiekunem, przyjacielem, doradcą [...]31.

Od lat 70. XIX w. nekrologi i wspomnienia pośmiertne umieszczano w gaze-
tach codziennych – „Kaliszaninie”32 i „Gazecie Kaliskiej”. 

Pogrzeby były (i są) nieodłącznym elementem ludzkiej egzystencji. Od wielu 
wieków zarówno chrześcijanie (katolicy, ewangelicy, prawosławni)33 jak i wy-
znawcy judaizmu34 obrzędy pogrzebowe opierali o przyjęte zasady wyznawanej 
wiary i wielowiekową tradycję. W XIX w. państwa europejskie, ze względów 
sanitarnych, wprowadziły rygorystyczne zasady zakładania i  pielęgnowania 
cmentarzy, określiły także czas, jaki musi upłynąć od momentu śmierci do mo-
mentu pochowania zwłok. W Królestwie Polskim na mocy postanowienia Rady 
Administracyjnej KP z 1846 r. nakazano chować zmarłych po upływie 48 godzin 
od chwili zgonu. W tymże postanowieniu nałożono na KRSWiD „…obowiązek, 
aby się starała, w miarę potrzeby i posiadanych środków, urządzać domy przed-
pogrzebowe…”35. 

31   Jutrzenka, 25 (1863): 251.
32   Maria Kubacka-Gorwecka, Monika Sobczak-Waliś, Prochem jesteśmy i  cieniem. 

Wspomnienia pośmiertne i nekrologi „Kaliszaniana. Gazety miasta Kalisza i jego okolic” 
1871-1892 (Kalisz: Miejska Biblioteka Publiczna im. Adama Asnyka w Kaliszu, 2015). 

33   O  tradycji prawosławnej, por.: Jerzy Pańkowski, abp. prof. zw., Śmierć, pogrzeb 
i modlitwa za zmarłych w Kościele prawosławnym (Warszawa: Wydawnictwo Chrześci-
jańskiej Akademii Teologicznej, 2018).	

34   Pogrzeb w tradycji żydowskiej, por.: Polski słownik judaistyczny. Dzieje. Kultura. 
Religia. Ludzie, t. 2 (Warszawa: Prószyński i S-ka, 2003), 336-337; Olga Goldberg-Mul-
kiewicz, 1986, „Obrzędy żałobne i pogrzebowe Żydów polskich”, Polska Sztuka Ludowa 
– Kontekst 40, z. 1-2 (1986): 103-108; Anna Wojtyczek, Tradycja i religia Żydów w litera-
turze polskiej XIX wieku (Warszawa: Wydawnictwo Cyklady, 2012), 151-168.

35   Jacek Dziobek-Romański, 2003, „Prawo grzebalne w Królestwie Polskim w latach 
1815-1914. Zarys problematyki”, Roczniki Humanistyczne 51, z. 2 (2003): 143-144; Poli-
cya lekarska. O grzebaniu ciał zmarłych, (Warszawa: Drukarnia Stanisława Strąbskiego, 
1846), 2-3; Zbiór przepisów o fabrykach kościelnych i dozorach kościelnych parafij kato-
lickich (Warszawa: Drukarnia Karola Kowalewskiego, 1863), 81-95; Izrael Lejb (Leon) 
Grosglik, „W sprawie chowania zwłok”, Izraelita. Organ poświęcony sprawom Religii 
i Oświaty, 2 (1876/1877): 15-16.
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Ceremonie pogrzebowe rozbudowane o elementy świeckie, charakterystycz-
ne nie tylko dla XIX-wiecznej kaliskiej burżuazji, miały charakter prestiżowy, 
w zamierzeniu najbliższych powinny być odzwierciedleniem posiadanej pozycji 
społecznej i ekonomicznej zmarłego i jego rodziny, tej rzeczywistej, i tej projek-
towanej. Mimo nakazów i napomnień dotyczących skromności, istniały wśród 
kaliskiej burżuazji możliwości podkreślenia znaczenia zmarłego. W nielicznych 
inwentarzach szczegółowo spisano wydatki związane z pochowaniem zmarłego, 
dzięki temu posiadamy interesujące informacje związane z pompa funebris kali-
skiej burżuazji. 

W  omawianym okresie przeciętne koszty pogrzebu zamożnego mieszczań-
stwa żydowskiego (zapewne dotyczyło to: ostatniej opieki lekarskiej, pogrze-
bu, postawienia macewy i innych nie wyszczególnionych w inwentarzu), które 
ponosiła rodzina kupiecka czy bankierska dochodziły do 700-900 zł. Wielkość 
wydatkowanych sum w dużej mierze zależała od zamożności, ale i pobożności 
zmarłego. Nakazy judaizmu wymuszały skromność ubioru zmarłego, pochów-
ku i ceremonii, toteż wydatkowane sumy na pogrzeb zmarłych nie przekraczały 
wskazanej sumy36. Zdarzały się jednak ceremonie pogrzebowe wśród zamożnej 
burżuazji żydowskiej (np. Mameloka, Sterna), które pochłaniały znaczne sumy, 
sięgające 2 000-3 000 zł37. Bardzo zamożni Żydzi, posiadający wyjątkową pozy-
cję wśród społeczności przeznaczali bardzo duże sumy na pogrzeby, przykłado-
wo rodzina Karola Brokmanna wydała 15 000 zł38. Obok dobrej opieki lekarskiej 
jedyną rzeczą, która mogła być wyznacznikiem zamożności był koszt wykona-
nia macewy. W większości były to macewy skromne, których koszty wykonania 
kształtowały się w granicach 100-200 zł39. Niektórzy spośród elity kaliskiej bur-
żuazji przeznaczali na wykonanie macew bardzo duże sumy. Karol Brokmann 
rozporządził testamentem „…wystawienie dla siebie takiego nagrobka jak dla 
jego żony, cały z żelaza lanego w formie piramidalnej…”, którego koszt spad-

36   Koszty pogrzebu Joachima Lemberga w 1843 wyniosły 115,5 rb. (770 zł). (Por.: 
APK, Akta not. M. Basińskiego, sygn. 21, dok. nr 399 z 1843 r.); Koszty pogrzebu zmarłe-
go w 1858 r. znanego przedsiębiorcy Dawida Lande, wdowa Ernestyna oszacowała zaled-
wie na 104,10 rb. (694 zł). (Por.: APK, Akta not. E. Ordona, sygn. 3, dok. nr 279 z 1858 r.); 

37   koszty pogrzebu Abrahama Mameloka w 1850  r. wdowa obliczyła na 453,40 rb. 
(3  022,20 zł). (Por.: APK, Akta not. J. Niwińskiego, sygn. 16, dok. nr 175 z  1860  r.); 
W 1867 r. koszty pogrzebu Abrahama Izaaka Brokmanna wyniosły 264,9 rb.(1 762 zł). 
Por.: APK, Akta not. T. Kowalskiego, sygn. 6, dok. nr 5354 z 1867 r.

38   Inwentarz pozostałości po Karolu Brokmann. Por.: APK, Akta not. N. Wojciechow-
skiego, sygn. 13, dok. nr 161 z 1852 r.

39   Pomnik Gabriela Kempnera kosztował 200 zł; macewa Abrahama Izaaka Brokmana 
nazwana w inwentarzu „pamiętnikiem” kosztowała zaledwie 23 rb. (154,03 gr). Macewa 
na grobie Mojżesza Salomona Kaufmann kosztowała 15 rb. (100 zł). Karol Brokmann 
rozporządził testamentem „…wystawienie dla siebie takiego nagrobka jak dla jego żony, 
cały z żelaza lanego w formie piramidalnej…”, którego koszt spadkobiercy oszacowali 
na 900 rb. (6 000 zł).
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kobiercy oszacowali na 900 rb. (6 000 zł). Niestety, bardzo niewiele możemy 
powiedzieć o miejscu i okazałości pochówków burżuazji żydowskiej. Cmentarz 
kaliski został zniszczony przez hitlerowców, macew używano w czasie II wojny 
światowej do wybrukowania ulic i regulacji koryta rzeki Prosny. Zachowane ma-
cewy (razem 100 sztuk) znajdują się na terenie tzw. nowego cmentarza przy ul. 
Podmiejskiej.

Wielkość wydatkowanych sum zależała od zamożności rodziny zmarłe-
go i  pozycji jaką posiadała w  lokalnej społeczności. Koszty pochówku wśród 
burżuazji kaliskiej wyznania ewangelickiego w omawianym okresie wahały się 
w granicach 600-800 zł. Koszty pogrzebu zamożnych właścicieli manufaktur wa-
hały się w granicach 1 000-1 500 zł. Najzamożniejsi wśród kaliskiej burżuazji 
na pogrzeby najbliższych wydatkowali zdecydowanie więcej, w 1832 r. rodzina 
Repphanów na pogrzeb Beniamina wydała 6 000 zł40, wdowa po Piotrze Maciń-
skim w 1859 r. koszty pogrzebu oszacowała na 314,85 rb. (2 099 zł)41. Zmarłemu 
w 1823 r. Wojciechowi Lebiedzińskiemu trumnę wybito materiałem i udekoro-
wano, przy trumnie paliły się świece, do eksportacji zwłok na cmentarz wynajęto 
karawan, a eksportacją, nabożeństwem żałobnym i dzwonnym zajęły się klaszto-
ry franciszkański i bernardyński, uroczystości uświetniała muzyka w wykonaniu 
kaliskiego artysty Jana Jerzego Etmajera42. 

Wyjątkową oprawą liturgiczną i muzyczną w 1824 r. miał pogrzeb Godfrieda 
Traugotta Goerne. Specjalnie na  tę uroczystość przygotowano ubiory żałobne 
„dla czeladzi i  ludzi domowych”, dla żałobników wydrukowano „pieśń żałob-
ną przy pogrzebie rozdawaną”, dzwoniły dzwony w pięciu kościołach (w  tym  
w  4 kościołach katolickich: św. Mikołaja, NMP, reformatów, franciszkanów), 
sprawiono nieboszczykowi okazałą trumnę, światło woskowe w czasie trwania 
pogrzebu, obecna była muzyka (raczej nie chór parafialny), przybyłych gości 
częstowano winem i dodatkami. 

W 1846 r. wdowa po Wilhelmie May zakupiła dla zmarłego męża nową ka-
mizelkę (westkę) i rękawiczki, trumnę wybito atłasem, do trumny przygotowano 
specjalne antaby, przy zwłokach męża do czasu eksportacji na cmentarz palono 8 
świec, wynajęła także kobietę, która pilnowała ciała, przybyłych gości żałobnych 
gości częstowano winem, dla żałobników specjalnie wydrukowano pieśni żałob-
ne, ubogim w trakcie pogrzebu rozdawano pieniądze, w orszaku pogrzebowym 
uczestniczyło pięć chorągwi. Na ubiór żałobny dzieci i najbliższej rodziny wyda-
no ogromną sumę 100,69 rb. (671,25 zł).

Na kaliskim cmentarzu ewangelickim zachowało się wiele, niegdyś pięknych 
grobowców, świadczących o zamożności kaliskiej burżuazji. W I połowie XIX w. 

40   APK, Akta not. F. Bajera, sygn. 16, dok. nr 40 z 1833 r.
41   APK, Akta not. E. Ordona, sygn. 4, dok. nr 11, 16, 21 z 1859 r.
42   APK, Akta not. F. Nowosielskiego, sygn. 14, dok. nr 54 z 1823 r.
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zostały wzniesione klasycystyczne grobowce i pomniki dla rodzin: Hintze; Goer-
ne i Jana Fryderyka Wilke; rodziny Repphanów, krypta kaliskich drukarzy Meh-
waldów; rodziny Fritsche; rodziny Miram; rodziny Weigt, rodziny Fulde. Kla-
sycystyczne tablice epitafijne wmurowane w ścianę cmentarza posiadają Moritz 
Rafał Rosen i Alfons Heins. 

Zachował się, niestety bardzo zdewastowany, cmentarz prawosławny na Wro-
cławskim Przedmieściu (obecnie ul. Górnośląska). Najbardziej okazałymi monu-
mentami wystawionymi przez rodziny kupieckie są grobowiec rodziny Myszkie-
wiczów, Katasanowów oraz kaplica grobowa D. Szymanowskiego. W miejscu 
pochówku kupca, także epitropa kościoła prawosławnego Mikołaja Simo vel 
Szymanowskiego stoi neoklasycystyczna piaskowcowa stella. Na cmentarzu, 
w  okazałych grobowcach są również pochowani rosyjscy urzędnicy (rodzina 
Szerokow; wicegubernator kaliski, znany polonofil Paweł Rybnikow), duchowni 
(archimandryta Herman Kariakin), rodziny duchownych (rodzina księdza Bo-
rysowicza). Niestety, nie zachował się neoklasycystyczny grobowiec rodziny 
kupiecko-ziemiańskiej Grabowskich. Analizując przeciętne koszty pochówku 
wśród mniej zamożnej burżuazji wyznań chrześcijańskich należy podkreślić, iż 
w odszukanych inwentarzach kupców pochodzenia macedońskiego nie zamiesz-
czono informacji o kosztach pogrzebów43.

W Kaliszu istnieje cmentarz katolicki założony na Wrocławskim Przedmie-
ściu. Pochowani tam są żyjący w XIX w. mieszkańcy Kalisza, wśród nich zna-
ni lekarze, prawnicy, ludzie nauki, kultury, sztuki. Kaliskich burżua żyjących 
w I połowie XIX w. upamiętniają jedynie skromne kamienne tablice osadzone 
w  murze cmentarza poświęcone kupcowi Piotrowi Macińskiemu i  jego żonie 
Magdalenie z Letniewskich.

Po śmierci testatora i załatwieniu wszelkich formalności związanych z uzy-
skaniem aktu zgonu oraz pochowaniem zwłok, osoby, w których posiadaniu były 
testamenty zmarłych, przed wykonaniem przedstawiały dokumenty prezeso-
wi Trybunału Cywilnego I Instancji celem jego otwarcia i ogłoszenia44. Prezes 
Trybunału po otrzymaniu dokumentów wyznaczał dzień i godzinę otwarcia aktu 
oraz wzywał na  posiedzenie, w  zależności od rodzaju testamentu, notariuszy, 
świadków obecnych przy spisywaniu dokumentów, znanych sobie spadkobier-
ców, z tym, że brak ich stawiennictwa nie wstrzymywał egzekucji45. Co ciekawe, 

43   Stanisław Małyszko, 2003, Zabytkowe cmentarze przy rogatce w Kaliszu (Kalisz: 
Kaliskie Towarzystwo Przyjaciół Nauk, 2003), 49-83.

44   Testamenty: publiczny i tajemny były w posiadaniu notariuszy i to oni dokonywali 
przedłożenia dokumentu Prezesowi, natomiast testament własnoręczny zazwyczaj prze-
chowywany w domu zmarłego przedkładali członkowie jego najbliższej rodziny, niekiedy 
taki testament był przekazywany osobom urzędowym (adwokatowi, podsędkowi, notariu-
szowi) i to one przedstawiały testament do Trybunału I Instancji.

45   Bieda, Testament,  88, 100; Justyna Bieda, Dorota Wiśniewska-Jóźwiak, „Zasa-
dy dziedziczenia ustawowego na ziemiach Królestwa Polskiego po 1826 r.”, Czasopismo 
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na kopercie, w której był przechowywany testament lub na samym testamencie 
złożonym w formie koperty przemysłowcy i kupcy odciskali w laku własne znaki 
pieczętne, m.in. Godfryd Traugott Goerne, Anna Mamroth, Józef Redlich, Fie-
dler i inni.

Nieodłącznym elementem egzekucji testamentu był spis inwentarza pośmiert-
nego testatora, a  także powołanie Rady Familijnej46, złożonej z członków naj-
bliższej rodziny zmarłego lub jego przyjaciół. Na radzie spoczywał obowiązek 
czuwania nad prawidłowym wykonaniem postanowień testamentu jak i opieka 
nad sierotami. Tzw. opiekunowie prawni47 zobowiązani byli do zdawania relacji 
z  opieki przed radą familijną i  Kaliskim Trybunałem. Chyba nie były to miłe 
obowiązki, ponieważ niektórzy zaszczyceni odmawiali przyjęcia tych zobowią-
zań. Niekiedy jednak lektura testamentów ukazuje zupełnie inne funkcjonowanie 
małżeństwa i wzajemnego zaufania. Znany kaliski kupiec, Gerszon Dreher uczy-
nił w 1857 r. kodycyl do testamentu, który sporządził w 1854 r. W uzupełnieniu 
oświadczył, iż: 

[…] powziął pewne podejrzenia, iż jego żona Krosa z Pregerów od dwóch lat utrzy-
muje tajemnie osobną kasę pieniężną z jego majątku. Dlatego chce aby po jego śmier-
ci nie była zwolniona od przysięgi48.

Spisy inwentarza prowadzone były przez notariusza w  obecności świad-
ków, taksatorów oraz spadkobierców, były „spisami z natury”. Spisy inwenta-
rza zazwyczaj rozpoczynane ze znacznym opóźnieniem, trwały długo, bowiem 
na notariuszu ciążył obowiązek spisania całej masy spadkowej, co łączyło się 
z  „poszukiwaniem” i  ujawnieniem wszystkich jej składników (nieruchomości, 
ruchomości, aktywów pewnych i  niepewnych, itd.). Po zakończonym spisie 
dokonywano licytacji ruchomości po zmarłym w  celu uzyskania gotówki. Po 
zakończonej licytacji, ustalano masę czystą pozostałości i w oparciu o  zasady 
kodeksu cywilnego dokonywano działów spadkowych, które wzbudzały bardzo 
dużo sporów rodzinnych, trwały niekiedy latami i  często kończyły się na  sali 
sądowej49.

Prawno-Historyczne, 66, z. 1 (2014): 105-106.
46   Joanna Machut-Kowlaczyk, „Ustalanie składu rady familijnej na podstawie Kodek-

su Napoleona na obszarze działania łęczyckiego sądu pokoju”, Studia z Dziejów Państwa 
i Prawa Polskiego 14 (2011): 183-197.

47   Justyna Bieda, Joanna Machut-Kowalczyk, „Doradca i opiekun przydany w świetle 
Kodeksu Cywilnego Królestwa Polskiego – podobieństwa i  różnice”, Studia z Dziejów 
Państwa i Polskiego 15 (2012): 85-95.

48   APK, Akta not. S. Rościszewskiego, sygn. 4, dok. nr 218 z 1857 r.
49   Regulacje między spadkobiercami Joanny Hindemith zmarłej w  1852  r. trwały 

do 1866 r. (Por.: APK, Akta not. Z. Łopuskiego, sygn. 5, dok. nr 54 z 1866 r.); Regulacje 
między spadkobiercami Piotra Macińskiego zmarłego w 1859 r. trwały do 1862 r. Por.: 
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KALISZANIE I POŁOWY XIX W. W OBLICZU/WOBEC CHOROBY 
I ŚMIERCI W ŚWIETLE ZACHOWANYCH TESTAMENTÓW 
I INWENTARZY POŚMIERTNYCH

STRESZCZENIE

W pierwszej połowie XIX w. przyczyną śmierci wśród mieszkańców Kalisza było 
wiele schorzeń: problemy układu krążenia, nowotwory, choroby kardiologiczne. Zazwy-
czaj leczono się u miejscowych lekarzy. Niestety, nie zawsze chory wracał do zdrowia. 
Śmierć była zawsze ogromną tragedią dla rodziny. Zmarłym urządzano mniej lub bardziej 
okazałe pogrzeby, grzebano na kaliskich cmentarzach wyznaniowych, miejsca spoczyn-
ku upamiętniano nagrobkiem. Po zakończeniu tych smutnych uroczystości, w obecności 
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rodziny notariusz odczytywał testament zmarłego oraz sporządzał spis inwentarza po-
zostałości po zmarłym. Na mocy którego dzielono jego majątek między spadkobierców. 
Często spadkodawca obdarowywał znacznymi sumami pieniędzy instytucje dobroczynne 
i duchowne. 

SŁOWA KLUCZOWE
Kalisz, kaliszanie, choroba, śmierć, testament, inwentarz pośmiertny, cmentarz, ro-

dzina, lekarz 

KALISZ CITIZENS OF THE FIRST HALF OF THE NINETEENTH CENTU-
RY IN THE FACE OF AN ILLNESS AND DEATH IN THE LIGHT OF THE 
PRESERVED DOCUMENTS – POST-MORTEM WILLS AND PROPERTIES’ 
INVENTORIES

ABSTRACT

In the first half of the nineteenth century numerous ilnesses such as cardiovascular 
diseases, cancers and tumours or cardiac diseases caused death among Kalisz citizens. 
They were usually treated by local pysicians. Unfortunately, the ill person did not always 
make a recovery. Death was always a devastating tragedy for the family. More or less 
spectacular funerals were organised for the dead who were buried in Kalisz at denota-
tive graveyards,  where their burial place was commemorated with a  tombstone. After 
completing all the mourning rituals, in the presence of the family members, the notary 
read out the last will of the deceased and made an  inventory of all o the possessions and 
belongings of the deceased at properties’ inventory. The assets and properties were shared 
by the heirs on the basis of  that inventory. It was not uncommon that the testator donated 
a lot of money to either charity or religious institutions. 

KEY WORDS
Kalisz city, Kalisz citizens, illness, death, last will, the deceased, properties’ invento-

ry, graveyard (cementary), family, doctor (physician)


